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L o ndynэ dn ia  27 czerwca. Bnia 24 fe. m, o 
godzinie lwszey po południu p r z e b y ł a  deputacya 
izby niżiszey do królowey, i oddala jey adres z proś­
bą o o d p o w ie d ź .  Królowa, ubrana w czarną aksa­
m itną sukr.ią,bogato haftowaną, mając na głowie gir­
landę ozdobioną laurem i szmaragdami, oraz ko­
sztowne pióro, stała w pokoju gościnnym, w to­
warzystwie lady H a m ilto n ; po prawey ręce 
stał han B rougham , a po lewey P. Denm an, cba 
w płaszczach 1 ogromnych perukach. Po otworze­
niu drzwi weszli czterey deputowani, a Pan B roug­
ham  stawił ich przed Królową. Gdy każdy z nich 
przyklęknął, i  rękę monarchini pocałował, P. fV i l-  
berJoTCe przeczytał z rozkazu izby niżssey na­
stępujące postanowienia.

„  Oświadcza się: iź izba niższa ze szczerym i  
g>ebokim smutkiem dowiedziała się, iź ostatnie u- 
kłady w  celu zawarcia ugody* dla przeszkodzenia 
publicznemu roztrząsaniu podanych obu izbom 
parlamentu papierów; nie doprowadziły podług ży­
czenia parlamentu i narodu do przyjacielskiego 
załatwienia, zachodzących w rodzinie królewskiey 
sporów, źe oraz izba niższa jest zupełnie przeko­
naną, iź mogą bydź czynione zarzuty, któreby do- 
stoyność i  honor Królowey dotykały; źe mimo te­
go izba niższa, przywiązując wielką wagę do przy* 
jacielskiey ugody, nie może wstrzymać się od mnie­
mania, iż gdy tyle już kroków dla osiągnienia te­
go celu uczyniono , Królowa skłoni się do usil­
nych ptośb izby niższey, i nie zechce dłużey na­
legać o to, na co dotąd przystać hie można by­
ło, tym  jednak sposobem nie tylko Królowa wol­
ną będzie od wszelkiego pozoru , jakoby się roz­
trząsania obawiała , lecz mw'et da nowy dowód, 
jż podług własnych jey słów, podda życzenia Swo­
je pod powagę parlamentu , a przez tę uległość 
swoję nabędzie prawa do najczulszego podzięko­
wania izby ńiźszey ; że nakoniec itba uwolnioną 
zostanie od bolesney potrzeby roztrząsania, któ­
re jakikolwiek mogłoby wziąć skutek, musiałoby 
jednak wzbudzić nieprzyjemne w Sercu Królowey 
uczucia, zniszczyć nadzieje parlamentu , obrazić 
dóstoyność korony, i zaszkodzić interessowi kra­
jowemu. Rozkazuje się przełożyć Królowey ni- 
nicysze postanowienie, a PP. W ilberforce, S tuart, 
W o rle y , Bankes i Ackland  odbierają zalecenie, 
aby je podali.55 (podpisano) J. Dyson.

Królowa podała potem następującą odpowiedź 
swoję Pantt Brougham, który ją przeczytawszy, 
oddał w ręce Pana W ilbe rfo rce .

Odpofricdż Królowey.
2  ttoBUciem wdzięczności dowiaduję się o

każdym kfoku, który iżba ttiśsźa przedsiębierze^ 
aby przez wysokie pośrednictwa swoje u ła tw ił*  
nieszczęśliwe stosunki w rodzinie królewskiey8 
nad któremi n ikt bardiifcy ode mnie hie ubolewaj 
Oświadczam jak nayszczerzey, iź uprzątnienie, 
tych zatargów przez powagę parlamentu, na za­
sadach zgodnych z honorem i dośtoynością obu 
stron, dotąd jeszcze jest naygorętszem serca me-, 
go życzenietii. Nie mogę się wstrzymać od o-j 
świadczenia wdzięczności mojey za tk liw y Sposób* 
W jakim postanowienia izby są napisane: okazu­
ją , że izba jest wiernym reprezentantem wspa­
niałomyślnego narodu, któremu nieskończoną winH 
na jestem wdzięczność ; i któremu się nigdy za 
to wypłacić hie potrafię. Poznaję, iź wystawiam  
się na niebezpieczeństwo mepodobania się tym* 
którzy wkrótce podobno będą sędziami postępkoW, 
moich, z ufnością jednak spodziewam się po Uczci­
wości i es i miłości honoru, iź weydą w uczucia, 
które miią jedynie powodowały. N ie wypada m i 
wątpić o władzy, parlamentu lub sposobie, jakim  
ją sprawuje; lecz jakkolwiek widzę potrzebę od­
dania się pod powagę jego, wszelką jednak pro­
pozycją , własne tylko moje uczucia i sumienie 
rozstrzygnąć mogą. Jako poddańka kraju, z usza­
nowaniem , U nawet jeśli można bez szemrania* 
przyymę wszelkie postanowienie naywyźszey w ła­
dzy; lecz jako oskarżona i  obrażona Królowa, win-! 
nam Monarsze, sobie samey i wszystkim moim  
współpeddanym, abym nie zezwalała na ofiarę sta­
nowczego przywileju, lub nie odstępowała praw  
moich ód żasad publiczney sprawiedliwości, pod 
których opieką wszyscy ludzie od najwyższego 
do nayniższego stopnia zostają.8<

Pokłoniła się deputacya i wyszła. Niezliczo­
ny tłum ludu stojąc przed domem, sykał i ró - 
żnemi słowy lż) ł  jey członków. Radosnemi zaś 
okrzykami w ita ł PP. Brougham  i Denmarr, chciał 
nawet wyprządz konie od ich pojazdu, czego je­
dnak na usilne prośby zaniechał. Pytano się nie­
ustannie : Czy Królowa przy ję ła  p rzę lo len ia?  aż 
nareszcie z pojazdu, w  którym PP. Brougham  i  
Denm an siedzieli, odpowiedziano: N ie . W  kilka 
minut potem, rozlegał się powszechny odgłos: Kró~  
Iowa! K ró low a! W yszła Królowa na ganek, ukło­
niła się kilka razy, i  ź nay większym zapałem od 
zgromadzonego ludu przyjętą była. W  tłumie zna­
lazł się jakiś człowiek, który okropnie Królową  
przek lina ł, i długi k iy  rzuciwszy w jey okno, 
stłukł 5 szyby. Powstało szemranie; lud rozszar­
pałby owego człowieka na kawałki, gdyby go po- 
licyant nie wziął pod swoję opiekę i nie zapro­
wadził do więzienia. Uznano go za mającego po­
mieszane zmysły.



Słychać ciągle, iż Królowa chce nająć na ca­
ły  rok dom w B lackhta th , nabżący do Pana To­
ma za W ilson. Gazeta zaś Thimes pisze, i i  K ró ­
lowa nie myśli naymować mieszkania na długo; 
spodziewa się bowiem, iż wkrótce uczucie spra­
wi d a - ści weźmie górę, i juki pałac królewski 
będzie dia mey wyznaczony.

L  *rd Hood i alderman Wood 'byli dnia 2 5 b. 
m. na obicdtie u Królowey , która potem prze­
jeżdżała ię po okolicach miasta, a wróciwszy o 
godzinie gtey wieczorem ucieszyła zgromadzony 
lud pokazaniem się na ganku.

Niektóre gazety tuteysze przytaczają zarzec* 
godną wielkiey uwag , iż obie ciotki Królowey na- 
szey były t,k że  oskarżone 1 przekonane o zgwał­
cenie wiary małźeń.kiey; jako to :  pierwsza zo­
na Króla Fryderyka  W ilhe lm a I f t która po roz­
wodzie z przyczyny tajemnych związków z pe­
wnym fryzerem, została skazaną na wygnanie do 
Szczecina^ tudzież M aty lda , królowa duńska, sio­
stra Jerzego I I I , która b )ła  w  podobnych sto­
sunkach z Panem Struensee, a wygnana do Celle 
tam życie skończyła.

Dnia 24 b. ro. odprawiła się rada gabinetowa 
u Hrabiego Lwerpool;  trw ała od godziny 8mey 
do 1 lte y . Oaegday była znowu długa rada, po 
którey wszvsoy gabinetowi ministrowie zgroma­
dzili się u Ptma Arbulhnot.

Gdy Xiążę Sussex wsiadał niedawno do po­
jazdu, zsunął się z stopnia i w yw inął nogą. U -  
padł pod pojazd, lecz szczęściem konie stały 
spokoynie.

Na sessyi izby wyzszey dnia 26 b. m. Lord
D acre  podał następującą
Prośbę królowey do duchownych i  świeckich L o r ­

dów, zgromadzonych w parlam encie« 
K a ro lin a  Królowa.

„Dowiedziała się królow a, że izba Lordów  
ma się zająć roztrząsaniem złożonych przeciwko 
niey papierów. W id z i zatem potrzebę zbliże­
nia się do nich jako prosząca i współpoddanka, 
zwłaszcza, iż według statutów izby Lordów, ża­
den inny sposób udzielania się nie jest dozwo­
lony. Teraz równie jak zawsze, oświadcza zu­
pełną swoję gotowość oparcia się wszelkiemu o- 
skarżeniu, tyczącemu się jey honoru , i żąda jak 
nayściśleyszego roztrząsania  jey czynności; lecz 
protestuje się przeciwko taynemu postępowaniu, 
przy którem gdyby izba wbrew zasadom spra­
wiedliwości i praw obstawać miała , w tym ra­
zie wypada królowey przełożyć, iż sama nie ma 
się czego lękać od tak przeciwney koostyfcucyi 
procedury, chyba, gdyby roztrząsanie zaczęło się 
przed przybyciem świadków , których niezwłocznie 
sprowadzić zaleci, dla wyjaśnienia wszystkich 
przeciwko niey użytych intryg. Nie pragnie źa- 
dney zwłoki pod jakiemkołwiek bądź imieniem, 
«ni chce przedłużać końca roztrząsam; zapewnia, 
iż żadna przewłoka me będzie z jey winy. Nie 
może się jednak spodziewać, aby izba Lordów po­
pełniała niesprawiedliwość, wołającą o pomstę do 
nieba, przedsiębiorąc tayne roztrząsanie jey po­
stępków w nieobecności jey i obrońców jey; obro­
na jey bowiem polega na świadkach, którzy do­
piero za kilka tygodni przybydź mogą do tego 
kraju. Jak tylko staną, natychmiast Królowa u- 
praszaó będzie izbę o postępowanie drogą, jaką 
zgodnie z uczuciami sprawiedliwości uzna za do­
brą, a tymczasem, przed uczynieniem pierwsze­
go kroku, życzy sobie Królowa, aby jey obrońca 
stanął przed kratkami i*by i mógł bydź wysłu­
chany względem jey prośby.

Po przeczytaniu tey prośby, powiedział Lord  
D a c re , iż ją dopiero co odebrał; pierwsza bo­
wiem osoba w izbie nie chciała jey przyjąć. T w ie r­
dził, iż arcy-biskup kantuaryyski i wielki kanclerz 
muszą mieć dostateczne przyczyny do wymaza­
nia królowey z modlitwy kościelney, i  że jeden 
z nich przynaymniey jest za to odpowiedzialnym. 
W ynurzył nakonieb nadzieję, że izba dopóty nio 
nie przedsięweźmie przeciwko królow ey, póki 
świadkowie ze stałego lądu nie przybędą, i £e tym  
sposobem skłoni się do prośby Królowey.

W ie lk i kanclerz rzek ł: W ie m , iż jako p ar  
królestwa dopełnić powinienem obowiązków m o­
ich dla każdego poddanego; znam atoli w ielki o- 
bowiąz*k dla izby. Ręczę honorem, iż w ym aw ia­
jąc się od przyjęcia przeczytaney prośby, nie ima­
łem nic przeciwko temu, aby ją podano izbie; są­
dziłem ty lko , iż będzie lepiey, gdy się tego me 
ja, ale inny lord podeymie. W ezw any, abym przy­
jął tę prośbę, ledwo miałem 3 minuty czasu do 
namysłu, co mam uczyńić? Napróżno w protokó­
łach izby szukałem przykładu, jak sobie poprze­
dnicy moi w  podobnym razie postąpili. Znala­
złem tylko, i i  sam przed kilką laty nie choiałem  
podać izbie listu od znakomitey osoby, co jednak 
pie pochodziło z pogardy praw jey. Zapewniam  
izbę i gotów jestem oświadczyć to w obliczu ca­
łego świata, iż wolałbym raczey teraz życie po­
święcić, jak w  czemkolwiek odstąpić od zasady, 
iż ten, kto jest oskarżony, może bydź ;*araz i  za 
witinego uważanym.

Hrabia G ra y  i Lord H o lla n d  naganiali w ie l­
kiemu kanclerzowi, iż się 3 minuty namyślał, czy 
ma przyjąć prośbę i podać ją izbie. T w ie rd z ili, 
iż  póki siedzi na worku wełną wypchanym, po­
winien tylko jako par dopełnić ob o wiązko w i;sby. 
Lord Lw erpoo l tego był zdania, iż gdy  wszyscy 
Lordowie zgadzają się na przyjęcie prośby, wszel­
kie więc spory są niepotrzebne.

Na wniosek Lorda D acre  przywołano PP. 
Brougham , Denm an  1 W illia m s  z izby niższey, i 
we&wano ich przed kratki izby wyźszey. Gdy  
stanęli , przeczytano powtórnie prośbę Królowey  
i  P . Brougham  tak przemówił:

„  M ilo rdow ie  !  Jako obrońca Królowey Jey mc i 
mam zaszczyt stanąć przed kratkami izby, dla 
wytłumaczenia się względem złożonych na st Ле 
papierów. Powinność moja względem strony, któ­
rą bronię, wymagałaby może, abym prosił o pa­
rę  godzin dla zebrania myśli; lecz od dastoyney 
klientki mbjey odebrałem rozkaz odłożtmia na bok 
wszelkiey osobistości, aby chęć izby względem  
rozpoczęcia natychmiast roztrząsania żadney nie 
doznała przeszkody. Nie pragniemy w strzym y­
wać ani dilszego postępowania, ani wyroku, któ­
ry ztąd wypadnie, a który musi Królową uznać 
zupełnie niewinną Mówię musi, bo c*uję, iż do­
stojna suplikantka nic wcale me za w nil*, a izba 
jest sprawiedliwą. Ztąd wypada, iż g ry  prośba o- 
piera się na zasadach prawa, b j ł  by i h wieikiem  
zgwałceniem, gdybyście jey Lordowie niewysłu- 
chtili. Upraszam o przychylenie się do піеу, a to 
ze względu na potrzebny krok jawnego i bez­
stronnego roztrząsania, jakiego Królowa ma pra­
wo żądać. Postępowanie jey ma bydź przed­
miotem obrad. Trzeba nam wiedzieć, cz\ l i  się 
mem razem obie izby zajm ą. Poselst vo królew ­
skie , będące zasadą takiego czynu, wyraża , iż 
zielone w orki , obu izbom podane, obęymują pa­
piery, które oskarżają Królową, 1 ściąga;ą się d po­
stępowania jey w ciągu pobytu na stałym lądzie. 
N»e chcę wchodzić w naturę tych oskarżeń, jjc y



Je świadkowie stw ierdzają, jakiey są istoty, kto 
był ich narzędziem , i  jakich ludzi użyto do po­
wzięcia świadectwa i wiadomości. Przestaję na 
t e m , iz wnosząc z tego, co w  wspomniońem 
poselstwie wyczytuję, wszystko to, co się w rze­
czonych workach znayduje, czy prawda lub fałsz, 
posłuży tylko do zaszkodzenia charakterowi kró­
lo w e j przez zmyślone wypadki, jakie się za gra­
nicą zdarzyć miały. W iem y ty lko , iż Królowa, 
oddalona od tego kraju baWiła przez wiele lat po­
za Alpami i Appamnami, jest więc niepodobień­
stwem , aby w przeciągu 5 lub 6 tygodni po­
trzebnych ś. Tadków sprowadzić można. Proszę 
więc Lordów , aby jeszcze na drugie 5 lub 6 
tyg°dni zezwolili do sprowadzenia osób, bez któ­
rych nie można odbydź śledztwa, a czego n a j­
biedniejszemu nawet oskarżonemu człowiekowi 
odmawiać się nie zwykło. Przekonanie nie o 
zawinienia, lecz o niewinności zniewala mię do 
tey prośby; im Królowa je*t niewionieyszą, tćm  
obytinieyszemi i pedleysżemi są ci, którzy prce- 
Ciwko niey świadczyć mają , i  tem bardziej po­
trzeba, aby miała pod ręką świadectwa i dowo­
dy, mogące zawstydzić jey nieprzyjaciół. Zw a­
żając gatunek sprawy królow ej, jest ona W  so­
bie poplątaną i bardzo trudną. Gdyby jakiemu 
anglikowi lub angielce wypadło bronić swojego 
charakteru, (a ktoź. pomimo nienagannego życia, 
nió może bydź przez potwarz do tego przywie­
dziony?) pamiętaliby zapewne Lordowie , iź taki 
anglik lub angielka maią zawsze tarczę , którey 
się trzymać mogą. Świadkowie ze strony Króla 
są krajowcami ang likam i; ciemasz między nie­
m i cudzoziem ców , którzy według złych zasad 
działają , których świadectwo jest wątpliwćm, 
chociaż fałszu udowodnić nie można, którzy albo 
me chcą zeznania swego zaprzysiądz, albo czy­
nią to bez naymniejszego skrupułu, i lekce wa­
żą tak święte dla anglika zwyczaje. Druk o- 
głaszać będzie dokładną wiadomość o zeznaniach 
świadków i sprawowaniu się ich w sądzie. Mo­
żecie Lordowie przymusić świadków do zeznania 
prawdy, choćby tego uczynić nie chcieli. A n i 
przekupstwo, ani pogróżki, ani obietnice, nie 
mogą bydź użyte przeciwko takiemu postępowaniu. 
Lecz jakiż jest stan królowej? Świadkowie jey są 
cudzoziemcami, i  których wielu zdawać się może iź 
spowiedź gładzi grzech fałszywej przysięgi. Cho­
ciaż mówię pried zgromadzeniem odważnych mę­
żów , takich , jakim jest obecny tu znakomity 
X iążę W ellingtony  nie waham się atoli tw ierdzić, 
iż ani jednego takiego nie masz,' któryby nie za­
drżał z b- jaźni , gdyby małżonka jego lub córka 
była wystawioną na zeznanie takiego tłumu 
świadków. Królowa nie może przymusić do sta­
wienia się tych , którzyby na jey stronę zezna­
li. Posłowie zagraniczni, którzyby podobno za 
nią świadczyli, nie mają potrzebnego upoważnie­
nia. %4pierano się jey za granicą, a w kraju ją 
zaniedbano. N ie zdoła więc япі pogróżkami, ani 
przekupstwem, ani śiłą, ani bojaźnią oddalenia 
od usług dworskich , zebrać potrzebnej liczby 
takich lu d z i, od których zeznania usprawiedli­
wienie jey zależy. Świadkowie z przeciwnej 
strony nie są jey ziomkami; nie zna ich chara­
kteru; mogą bydź tacy, którzy z łatwością roz­
siewają potwarze w własnym k ra ju , a ła tw ie j 
jeszcze powtarzają je w  odleglejszej części świa­
ta. Jakże więc niewinne snmnienie mieć musi 
Królowa, kiedy w takim stanie rzeczy mogła

wszelako do nas powiedzieć: N ić  żąda jc ie  Żad­
n e j zw łoki: Lecz powinnością jest moją Lordo­
wie , zwrócić uwagę waszę, jako sędziów, na 
to, aby przez własną swoję śmiałość nie cierpia­
ła , i  aby wspaniałość , jaką oskarżona strona jest 
obdarzoną, nie wystawiała niewinności jey na 
niebezpieczeństwo. Ten jest niejako cel jey proś­
by, Radbym mieć dokładniejszą wiadomość o 
świadkach. To, czegom się dotąd o kilku do­
wiedział , zaostrza bardziej ciekawość moję w tey  
mierze. Pomiędzy temi, którzy mają świadczyć 
przeciwko kró low ej, jest pokojówka, która dla 
tego została oddaloną ze służby, iż z szkatułki 
kró low ej 4oo napoleondorów u k ra d ła , co zezna 
dwóch świadków, z których jeden bawi w Rouen 
we Francyf, ma stopień officera morskiego angiel­
skiego; nie jest ani szpiegiem włoskim , ani ba­
ronem hannowerskim , lecz oficerem angielskim, 
który walczył za ojczyznę. Przykład ten wska­
zuje mi potrzebę przezorności względem innych, 
zwłaszcza źe nie bez przyczyny sądzę , iż por 
dobnieź mógłbym usunąć wszystkich świadków 
przeciwko kró lo w ej, gdybym miał czas posta­
rania się o dowody. Nie żądam żadney łaski od 
was Lordow ie, lecz tylko samey sprawiedliwości. 
Proszę was, jako sędziów k ró lo w e j, któremi się 
bydź podjęliście, abyście zw aży li, czy wypada 
zniewalać mię do bronienia jey w tak szkodli­
w ych , jak przytoczyłem, okolicznościach. Gdy­
bym się domagał czegoś takiego, coby zmierzało 
do wstrzymania sprawy i przeciągania jey, cofnął­
bym natychmiast moję prośbę, boby się to sprze­
ciwiało sposobowi myślenia królow ej. Po po­
stanowieniu waszem Lordowie, aby roztrząsanie 
tajnem u wydziałowi polecono, i aby tym  spo­
sobem charakter kró low ej w kraju oczerniono, 
nie mogęi się słusznie spodziewać , źe dacie mi 
czas postarania się o dowody, któreby wieści te 
zbić potrafiły? Sprawiedliwie oczekuję tey po­
wolności , bo ani w  A ng lii, ani w  M edyolanie  
nie masz takiego sądu, któryby podobną prośbę 
odrzucił. Jeżeli Lordowie jesteście sędziami an- 
gielskiemi, niepodobna, abyście się do niey nie 
przychylili; w  przypadku zaś odmówienia, czuł­
bym obowiązek oświadczyć, iż nie jesteście gp- 
dni urzędu tego sprawować. Oddaję, do woli wa­
szej Lordowie, zezwolić na żądaną zwłokę, lub 
wstrzymać pozwolenie póty, aż będzie zapóźno 
do dopięcia zamierzonego celu. Tego tylko pra­
gnę i domagam s ię , abyście nic nie przedsiębra­
li , coby do potępienia o&oby, jeszcee tak nie­
w innej, przywieść mogło. Gdy nareszcie ma 
już przyjść do roz trząsan ia , które podług w y­
razów pewnego członka władzy prawodawczej, 
jest nieprzyjemnem dla uczuć kró low ej, niszczy 
nadzieję parlam entu, obraża dostojność korony 
i  szkodzi interessowi krajowemu, zdaje mi się, 
iż ta sprawa jest bardzo ważną, i  że dwumie­
sięczna zwłoka nie jest zapewne zbyt długą, ani 
może bydź uważana za zbyteczną względność dla 
królow ej. Dogodzi to sprawiedliwości, i  ocali 
charakter pierwszej poddanki króiewstwa.”

Zabrał potem głos P. D enm an , i ^ądał tak­
że przychylenia się do powyższej prośby. P. W iU  
liam s  nic nie mówił.

Uchwaliła potćm Izba na wniosek Lorda L i -  
ѵегрооі, iż  jutro weźmie tę prośbę na uwagę. 
Lord G rey  oświadczył, iź w przypadku jey od­
rzucenia, poda niezwłocznie wniosek, w skutku 
którego izbę uwolnioną bydź może od n.eprzy-



jemnego roztrząsania papierów w  zielonym  
worku.

Na sessyi d. 27 b. m. Lord Grey zapytał 
się powtórnie Lorda Liverpool, czyli prośba kró- 
lowey sprawiła odmiaaę w  zamyśle ministrów* 
przyrzekając w tym razie cofnąć zapowiedziany 
swóy wniosek. Lord Lioerpool oświadczył wy­
raźn ie , iź rząd nic nie opuścił, coby do pożą­
danego celu doprowadzić mogło; zawiedzeni atoli 
w  nadziei m inistrowie, nie mogą odmienić raz 
przedsięwziętego zamysłu. Podał potem Lord 
G rey  wniosek, aby izba jeszcze raz postanowie­
nie swoje rozważyła, i  aby roztrząsanie nie od- 
by wało się sekretnie , ale publicznie.

Na sessyi izby niższey d. 22 b. m. mówił 
Pan C anning  o małych krajach, gdzie Królowa 
bawiła, jako to: o kraju Knyphauzen , gdzie je­
den tylko jest minister stanu , który trzyma ło­
k ieć , a parada woyskowa składa się z 3 wą­
satych grenadyerów i jednego dobosza. (Śmiano 
się i wołano: S łucha jc ie ! S łucha jcu !) P. l i e r -  
ney  uważał za rzecz osobliwszą, i i  ministrowie po­
pierają wniosek P. W ilberforce , i upodlają się zano­
szeniem prośby do królowey ci, których przystępu 
do siebie z groźbą zabroniła. Pan Huthinson  chciał 
m ówić, lecz dla wrzawy nie mógł zabrać głosuj

Na sessyi d. 2 4 b. m. PP. W ilberforce  i 
W ortley , stanęli u kratek izby: Ostatni prze­
czytał odpowiedź królowey na postanowienia izby, 
Jenerał Fergusson i P. T ay lo r  czynili potem przy­
kre zapytania Lordowi Castlereagh o tayną am* 
bassadę do M edyolanu. Odmówił Lord odpowie^ 
d z i, poczem izba odłożyła obrady do d. 26 b, m.

Dnia 26 b. m. rzekł Lord Castlereagh: Po­
winna bydź izba przekonaną, iż  ministrowie kró­
lewscy chcieli wszelkiemi sposobami załatwić nie­
szczęśliwe spory poprzystacielsku. Gdy zaś wszy­
stkie ich usiłowania by ły  darem ne , gdy sama 
Królowa nazwała się obrażoną i oskarżoną kró­
lo w ą , nie pozostaje izbie inny środek, jak roz­
począć bez zwłoki roztrząsanie postępków królo­
wey, dla wymierzenia sprawiedliwości, zwłasz­
cza , iż życzy sobie K ró low a, aby się to działo 
publicznie. W iem  z pewnością, iż dzieje krajo­
we nie wystawują przykładu , aby adres parla­
mentu do jakiego członka rodziny królewskiey 
był z większą delikatnością napisany, w  celu, 
zawarcia jakiego układu, nad ten , który prze- 
szłey soboty (d. 24 ozerwca) podano królowey. 
Parlament ofiarował się dobrowolnie przyjąć na 
siebie wszelką odpowiedzialność za jakowe obwi­
nienie, mogące wypływać ztąd, gd>by Królowa 
skłoniła się do życzeń parlamentu i interessu 
krajowego. Jestem pewny, że izba uzna, iż je­
śliby przezorność wyciągała, aby izba żądała 
odstąpienia czego ze strony korony dla dobra 
kra ju , i  jeśliby takiemu żądaniu w podobnym 
sposobie uczynionemu, odmówiono, w tym razie 
parlament nie lękałby się utrzymać powagi swo- 
je y , i domagałby się wiadomości, ktoby z m i­
nistrów śmiał monarsze radzić wbrew życzeniom 
parlamentu, z któremi dostojność korony i do­
bro kraju tak ściśle są połączone? (Zawołano: 
S łucha jc ie ! Słuchajcie!)» T o  stanowi piękność 
konstytucji angielskiej; W idzic ie  WPanowie» 
iż  lubo żaden minister nie odważył się przyjąć 
na siebie takiey odpowiedzialności, wolno jest wsze­
lako jedney osobie, niebędącey odpowiedzialną, 
radzić królowey, aby temu żądaniu odmówiła, co 
może i sama z siebie uczyniła. Sądzę, iż bardzo 
* łą  jey radę dano. Cóżkolwiekbądź użyto Wszel­
kich sposobów unikniema roztrząsania i pozosta­

je nam tylko zważyć: jakim sposobem prędko g 
bezstronnie sądowe roztrząsanie -oskarżenia kró­
lowey zacząć się może, a ministrowie obowią­
zani są okazack publicznie parlamentowi wśzyst- 
kie obwinienia, z których izba na pierwszy rzu t 
oka będzie mogła sądzić , czy nie zachodzą przy­
czyny, które postępowanie przeciwko królowey 
usprawiedliwiają. Podaję przeto wniosek , iź za 
tydzień wskażę sposób takiego postępowania, je ­
śliby w tym  przeciągu czasu izba wyższa nie 
zajęła się sądowem roztrząsaniem; a obrady wzglę­
dem poselstwa królewskiego w  następny piątek 
nanowo zagaję.

P. Brougham  chwalił powyższy wniosek; w dłu­
g ie j jednak i obraźliwey mowie ganił postępo­
wanie ministrów, a mianowicie Lorda Castlere­
agh  , który tak długo rzeczy zwlekał; i oddawna 
tego środka nie użył. Zaręczył powtórnie, iź ani 
K rólow a, ani on , nie lęka się żadnego roztrzą** 
sania. Powiedział między inneroi: „Tw ierdzi sza­
nowny Lcrd, iż pierwsza dopiero Królowa z do­
mu Brunświckiego nie chciała przychylić się do 
życzeń izby niższey; bydź to może: trzeba jednak 
uważać, iż pierwsza dopiero osoba z domu Brun­
świckiego, pierwsza Królowa angielska, a nawet 
pierwsza królowa chrześcijańska, znajduje się 
w tak osobliwszym nieszczęśliwym stanie. Czuła, 
iź żądano po niey, aby własnego honoru odstąpiła, 
aby swóy własny szacunek i charakter poświęciła^ 
nie mogła tego źaddym sposobem uczynić, chociaż 
wiedziała, że izba za kilka dni sądzić ją będzie/’ 

Pan W  aster, radził dodać do wniośku Lorda 
Castlerąagh , iż obrady w tey mierze odkładają się 
do sześciu miesięcy. Po oddaleniu się Lorda 
Castlereagh 1 innych ministrów, mówił P. Tier-* 
ney wraz z kilku członkami strony oppoźycyy- 
ney. Przystąpiono nareszcie do głosowania nA 
wniosek Lorda Castlereagh  i przyjęto go większo­
ścią 93 kresek

Wszyscy Anglicy wyglądają z największą  
ciekawością końca tey nieprzyjemnej sprawy. 
W ątp ić  nie można, iż stan ministrów jest bar­
dzo niebezpieczny , i ze w  walce z przeciwnika­
mi swemi muszą bydź bardzo prr.ezornemi, sby 
się nie wystawiali na odpowiedź. W szy­
stkie inne czynności parlamentu zostały wstrzy­
mane. Zapomiano właśnie o innych interesach 
kraju. Gazety oppozycyyne puszczają ccdzień 
wieści, i i  ten lub ów minister złożył urząd, co 
się jednak dotąd nie potwierdza. Jedna z gazet 
ministeryalnych, M o m in g -P o s t, umieściła wc3?o- 
ray następujący artykuł: „ Angliia nie powin­
na popaść w nieszczęście za cudzoziemkę , i ca 
rzecz,  która nie ma ścisłego związku z in- 
teressem narodu naszego , ani jest tak więlkiey 
w ag i, aby wzniecała domową niezgodę, nisz­
czącą szczęście i spokoyność naszę. Gdy zaś 
Królowa sama jest przeszkodą do układu, sądzi­
my więc, iź  powinna ulędz dla powszechnego do­
bra, a obojętną dla nas jest rzeczą, czy to urzy- 
ni jako winna, lub jako męczennica.*'’ Żdaje się* 
iż w izbie wyższej będzie podany wniosek wzglę­
dem rozwodu królewskiego , co jednak jest ty l­
ko domysłem.

Kurs wileń. na asśyg. od d. 2 lipca rubel sr., 3 r, 
kop. 82*; czer. zł. nowy r. 11, kop. 5o, stary r. 1 i  
k. 29; imperyał З7 r. kop. i 5.

Kurs wileń. na aśsyg. od d. 6 lipca rubel sr-, 3 r« 
kop. 81^; czer. zł. nowy r. i i ,  kop, 46 , stary r. i i  
k. 27; imperyał З7 r. kop. 5.

W olrjpDrukować, Ignacy Reszką Kom . C eni, CzP—  w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji



D O D A TEK DO G AZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 82. 3

W  e z w  a n i e.
1. Ń a  podaną prośbę JEG O  IM P E R A T O R - 

SK1E Y  M O Ś C I przez wdowę Kapitana woysk p o l­
skich E ydz ia tow icza , o umieszczenie jey córek 
na funduszu w klasztorze P P . W izytek W ile ń ­
sk ich , JO. X iąze  M in is te r spraw duchownych i  
oświecenia w zaleceniu pod dniem  16 czerwca mie­
siąca przeszłego da ł wiedzieć Uniwersytetowi , ze 
Nayjaśnieyszy Pan naymiłościwiey rozkazać ra ­
czy ł „ córkę starszą pomienioney wdowy pomieścić 
w  instytucie funduszowym P P . W izytek W ileńskich 
i  gdy  takowe zalecenie przesiane zostało jene ra ł- 
nemu W ikarem u JW . Biskupowi Kundziczowi, ten­
że Biskup uwiadom ił, iż  niewie gdzie się P. E ydz ia - 
towiczowa z n a jd u je ; przędło Rząd Uniwersytetu 
przez ninieysze /ogłoszenie wzywa P . Eydzia łow i'- 
czową, aby w rzeczy pomieszczenia je y  córki star- 
szey w instytucie funduszowym PP. W izytek , u- 
dała się do generalnego W ikarego dyecezyi W ileń ­
skie y  JW 'JX . B iskupa Kun dziczą*

Sekretarz F e lix  M irzejęwskL

1. O d  B  tewsko -  W ileńs ; Guberskiego R z ą ­
du iv  skutek kom m unikacyi takiegoż R ządu G ro­
dzieńskiego , podaje się do powszechnej w iado­
mości , aby kredytorow is zm arłego w  B e rlin ie  
P ułkow n ika  Je fim a Suchodolskiego ja w i l i  się na 
dzień  15 j u l i i  teraźniejszego roku, Grodzieńskie­
go Głównego Sądu do 2go Departamentu d la  0- 
debrania satysfackyi z summy 298 jg  ru b li 8 i  
kop. assygnatam i w  tym  departamencie naydu - 
ją ce y  się, pod u tra tą  w  razie uchybienia tego te r­
minu. D a t t  1820 roku j u l i i  5  dnia .

Sowietnik W incenty Ław rynow icz ;
K azim ie rz  N o w ick i Sekretarz»

1. W  gubern ii w ile ń sk ie j, w powiecie telszew* 
skim , p a ra f i i  p ik ie lsk iey  , ut fo lw a rk u  zastawna-  
dzierżaw nym  Daugien iszkach dn ia  2 9 czerwca te ­
go roku , um arł W J P . Adam Podo lcc dworzanin  
b. skarbu L i t .  bezzenny po k ilko -d n io w e y  cho­
robie , w  ciągu którey z ro b ił testament; ,  a ro zp i­
sując na różne przeznaczenia i  osoby swóy ma­
ją te k  dorobkowy, składający się z summy pienię­
ż n e j na zastawę fo lw a rk u  wniesione j, i  w  go to -  
w iźn ie  pozos ta łe j;  ja k o  tez z  ró ż n e j ruchomości 
i  sprzętów z ło żo n y ; k iedy tymże testamentem dnia  
28 czerwca tego roku da tow an ym , wolę swoję 
objaśnia w słowach'. „ po wypłaceniu wszystkich  
legat w  górze wypisanych, trzem synowcom moim  
m iłym  W  W J P . K a ro lo w i i  F e lix o w i synom B o -  
n i face go , W ik to ro w i synow i M a rc ina , sekr. guber. 
buhalte row i tam oźni lub lińsk iey Po dolcom, n a ró -  
іѵпу d z ia ł daru ję  i  zap isu ję . . . .« W y ie y  zaś 
d a ry  czyniąc synowicom poszczególnił w  tych w y ­
razach. „ Synowicpm moim m iłym  córkom M a r ­
c ina Pudolca, s ta rsze j będącej w zamęiciu za  W . 
Sidorowiczem rub. sr. sto N . 100. D ru g ie j w za­
męzciu za W . M izg ire rn  rub. srebr. sto N .  soo9 
trz e c ie j w  zamęiciu za W . Kamieńskim rub. srebr. 
sto, c zw a rte j w  zamęiciu za W . Kozłow skim  rub. 
srebr, sto. Córce Bonifacego Podolca w  zamę-  
żciu zaW .S iekow sk im  ru b li srebrnych sto i t . d . “  
K tóre  wszystkie osoby , g d y  odlegle mieszkają i  
trudnośćby zachodziła  w znoszeniu się w yszukiw a­
n iu  i  p rzyw o ływ a n iu  onych. P rze to  mźey podp i­
s a n i z a  exekutorów testamentu pomienionego prze­
znaczeni ;  naydu ją  się w  potrzebie, p rte z  Gazetę 
K urye ra  zaw iadom ić w yz wyszczególnione
osoby do spadku przeznaczone;  ażeby w n a jr y ­
ch le jszym  czasie z dowodami p raw nym i do p tu  
Telszewskiego fo lw a rk u  Daugieniszek p rz y b y w a li>

gdzie bez żadnego zam itrężen iaw o la tes ta to ra  U-  
zupeimoną zoAanie. D z ia ło  się w Daugieniszkach 
roku i 820 j u l i i  2 dnia.

W łodz im ie rz  Gadon M arsz. b. P tu  Telsz» 
W incenty W o jd y  Ho R otm . P tu  B ra s ł.

• ^'JrrTZe^  podpisany ma za obowiązek zawiadom 
tnie k r W JPanów Alojzego i  Jana Pa w ła  Prószyń­
skich Sędziów Łuckich  , Szymona M ilew icza  K o­
m orn ika Stążyckiego, Krzysztofa Druzbackiego, K a ­
tarzynę z Jezierskich Morawskę Generałowę, Ja -  
kóba Kobuzowskiego, ja k  równie ich plenipotenta9 

‘ fo n u  Zienowicza po r. woysk polskich, iż  przez  
zaniesione w kance lla ry i Radziw iłłowskiey na dniic 
iszym ju lii, roku idącego oświadczenie, zrzekł się 
prom ocyf ich interesów w teyże Kommissyi z p rzy ­
czyny, iż  na wielokrotne zgłaszania się tak do sa­
mych aktorów jako i  ich plenipotenta żadney od­
powiedzi nie odebrał, a tym  samym o ich wolin ie: 
wie i  mę ma wydanych sobie plenipotencyów a  
ty lko do tymczasowej prom ocyi słownie przez ze­
szłego Malczewskiego by ł uproszony, Łeby w ięc wspo­
m ni one osoby po swe p a p ie ry  do kance lla ry i kom-  
misy i  Radziw iłłowskiey ja w iły  się d la  przedsięwzię­
cia daiszey swey obrony. D a tt 1820 mca ju l i i  2 d„ 
Kandyd Grabowski Adwokat Sub. W ileń.

lakow e oświadczenie wolno jest w gazecie K u r  
p it .  umieścić świadczę, K a ro l Romanowicz S. G. W,

■ 5. N iże y  podpisany podaje do wiadomości, ze
I X .  M ic h a ł Janu lew ić tu rodzony na Ż m u d z i w pa­
r a f i i  Konstantynowski ey z rodziców Szymona i  
A nny z Łapińskich Jankiewiczów w r .  1782 d*
1 augusta , umai ł  w powiecie Łuck im  p rzy  ko­
ściele p a ra fia lnym  Bereżnickim  r .  1816 w mca 
m aju. Po zebranym m ajątku i  po . w y trą  eon ey 
czw arte j części w myśl praw a, złotych  10$7 j  g r „
2 5 są złozone w kassie sem inaryysk:ey Ł u c k ie j. 
Sukcessorowie przeto m a ją  p rzy  złożeniu praw nych  
dowodów udać się do regensa tegoż sem inaryum  
dla odebrania onych. D n ia  26 czerwca 1820 r>

X . M a rc in  Krzyżanowski Kan. Ł u c k i Regens*

Ъ Litewskó-W ileńeka Skarbowa izba, i  powodu 
ukończonych te nut uprzednim  possesorom Skarbo­
wych dóbr w W iłkom irsk im  p tc ie  położonych Święto*, 
zecz i  W ilkób ruk i zwanych , jeszcze 12 kw ietn ia  
idącego roku; jakowe dobra na mocy Naywyższęgó  
Ukazu i 816 roku ju l i i  6 dnia  nastułego, z po-, 
m ien ione j datty  pow inny postąpić wtakowez 12to- 
le tn ie w ładanie V ice A d m ira ła  Saryczewa 5 prze­
to aby tenże J W . Saryczew sam osobiście d la  
przy jęc ia  onych tu  przybył, lub też p rzys ła ł od 
siebie umocowanego , przez n in ie jsze  ogłoszenie 
zawiadam ia. D a tt  1820 roku j u l i i  5 dn ia .

Sowietnik Kołnowski. Stola Naczul. Około-  
wicz. Justyn Zdzitow iecki Guberń. Sekretarz.

3 Sąd Z iem . P tu  kVilen. obwieszcza ostatecznie 
interessowane do dzieła o dochodach krobczanych 
kahału W ilęń. strony, iż  na dniu  i 5 mca ju l i i  za­
m yka się do rozbierania i  decydowania oguljiey spra­
wy; zatym wzywa te osoby, któreby m ie li co do za­
rzucenia przeciwko adm inistracyi dochodow, miano­
wicie przez starszynę kahalnych utrzym ywaney, aby 
przed pomienionym terminem ja w il i  się. D n ia  2 ju ­
l i i  A 1820 roku. Prezydent TJrban Jazdowski„

3. Sukcessorki i  n ie le tn i syn Józefa i  K la ry  
de domo Zukowakiey Głowackich p rzy  assystencyi 
opiekunów doprowadzając rozw in ię ty uprzednie 
proceder z ciotką swoją K atarzyną Żukowską ad



praesens Górską o majątek ziemny, K u ro w zc ty *
zna zwany, do równego dzia łu  po babkach spadły,, 
a całkow icie przywłaszczony, lezący w gubern ii 
grodz i rńsk i  ey , w powiecie P r  u łańskim  ; yaifc ro- 
*рше o pozostałość summ w obli gach i  o wszelki 
m ajątek ruchomy zagarniony: gdy przez doku­
ment obie strony wzajemnie przecię li process za­
p isując na ugodzie, a to w celu ukończenia spra- 
wy przez kompromiss i  gdy wspólnie i  zgodnie 
dzień 2cj ju h i  ter nźnieyszego roku za te rm in  do 
akceptacyc k jmpromissarzow i  utworzenia dokumen­
tu  na kompromiss oznaczyli: nakoniec gdy docho­
dzący sukcessyi i  pozwani o o ną ł chcą: a to 
na skutek dekretu Sądu Z iem , P tu Pruicińskiego , 
aby siostry i  b racia  K a ta rzyny z Żukowskich  
Górskiey, jakc to Barbara i  Konstancy a takoż Jó- 
zef, D om in ik , M ac icy  i  Jan Żukowscy osobiście 
lub przez plenipotentów w term in ie  w y ł wspomnio- 
nym 29 ju h i  w Ku*owszęzyznie s ta w ili się i  ja ­
ką m ają o sukcessyę pretensyą ob jaw ili i  poda li, 
przeto nizey podpisany mocą plenipotencyi od 
procedujących sukcessorek i  w im ien iu  n ieletnie­
go W H '\ Głowackich syna jako opiekun przez aw i- 
zacye publiczną wzywa fa m ilię  Żukowskich , oby 
na dzień 29 ju h i  osobiście lub przez plenipoten­
tów do Kurów  szczytny, p rzyb y li, inaczey bowiem

Stankiewiczów nasadzie i  p ien i do prześladowa­
n ia  u iy tey , n iłe y  podpisany pretestuje się i  oświad­
cza, ze ze wszystkich naleinościów i  kosztow JP, 
Stankiewiczowie górą ru b li sr. 2600 zwrucić i  za­
p łacić będą pow inn i a jako na nich Ładna nie l i ­
czy się odpowiedz, tak wszelkie ich fundusze gdzie- 
bykolwiek znaydowały się ńinieyszym oświadcze­
niem arestują się (w protokule podpis aktora jest 
taki) M ich a ł B u ry  Porucznik woysk Rossyskich.

Correctum Fe licyan  A lexandrow icz Z iem  B ra - 
sławski Regent.

Takowe oświadczenie ie  wolno zamieyścić w K u r, 
L i t . zaświadczam W incenty Salmonowicz Sędzia 
Ziem . Brasław.

1. N iłe y  podpisany z mocy plenipotencyi p rzy - 
znaney w im ien iu  brata mojego JW . F ilip a  H ra ­
bi P la ter a V ice Gubernatora Gubernii t f  ołyńskiey 
Członka kommissyi sądowey edukacyiney czynię 
oświadczenie w następney okoliczności. Testamen­
tem zeszłego Kazim ierza H ra b i P la te ra  półknwni- 
ka woysk Polskich d la  n ieletnich synów brat móy 
F ilip  P la te r by ł naznaczony za Opiekuna, odległe 
mieszkanie w obcey G ubernii, nadto, podwóyne obo­
w iązk i urzędowania, pomimo całą gorliwość nie 
dozwala ją mu odpowiedzieć tak zaszczytney ufno­
ści oyca , aby zaś interessa nie doznały zadney 
m itręg i, znayduję potrzebę przez ninieysze pismo 
stósowrde do jego łyczeń  oświadczyć, i i  się zrzeka 
pomienioney opieki nad funduszam i nieletnich sy-

- m ów  zeszłego K azim ierza H rab i P la te ra , gdy na-
za mejawiemem się w term in ie  wskazanym , a Q(j  - - * * • » •
następnie za przem ilczeniem mogącey się m ieć o
sukcessyą pretensyi poniesione s tra ty , w iny  w ła - 
8ney będą skutkiem. Roku 1820, mca ju n i i  21 
dnia* Jakób Tokarzewski Sow ietm k ty tu la rny .

O ś w i a d c z e ń  i  e.
1. E xce rp t oświadczenia z p ro to ku lu  Sądu Ziem . 

P tu  B ras ław , w dacie ponizey w yraża j ącey się 
zapisanego , pod pieczęcią urzędową Z iem . B ra - 
sławską stronie jest wydań.

Boku  łSźo mca ju h i 2 dnia. N a  Sądach Z iem . 
Ptu Brasławskiego stawając obecnie adwokat W . 
JP . Klemens Budkowski oświadczenie ponizey 
wyrażające się ku wpisaniu do P ra toku łu  sądowe­
go podał w tych słowach: nizey podpisany po gaze­
cie K u r . L it .  w roku idącym  m a ja  12 dnia N . by 
czytając protestacyą JPanów Adama oyca, Anto­
niego syna Stankiewiczów awizowaną , czyni odpo­
wiedź w sposobie Rcrnanifestu na tychże Jmć Pa­
nów Stankiewiczów w następney treści. Ze JPan  
Adam  Stankiewicz we wsi W inieszkach m ając po- 
sesyą zastawną za summę io4o rub li sr-. m ia ł rzecz 
w  Ziem . Zaw ileyskim  o exempcyą, i  oczywisty de­
kret uzyskał 1814 ąpry la  22 dnia, w przypadku n ie -  
z ło łe n ia  przez nizey podpisanego summy z wolno­
ścią inekw itacyi, ze-następnie kiedy JPan Stankie­
w icz chciał inekwitować się, Sąd N iz . Z a w il. dla  
powodu rozciągniętey adm in istrucyi za zmarłego 
E xak to ra  Kiełpsza za którym  exysiowała kaucya 
skutków Dekretowi odmówił a stąd zdało się JP. 
Stankiewiczowi kłócić nizey podpisanego o ехриі-

w ładnym  względzie do niczego 
ex re łeyze opieki nie należał. Takowe oświad- 
do A kt Z iemstwa Wileńskiego padaję> R . 1820 
mca lipca  3 w W iln ie  Ignacy G ra ff  P la ter.

Roku  1820 mca ju l i i  bgo dnia. Przed Akta­
m i Z iem . P łu  .Wileńskiego stawaj ąc osobiście W JP . 
M ic h a ł M arch ilew icz takowe oświadczenie do Akt 
ninieyszych wpisać podał. P rzy ją łem  Jan Z ien - 
kowicz W ileń . Z iem . Regent.

Takowe oświaczenie ze może bydź przyjęte do 
druku poświadczam Prezyd. Z iem . W ileń . i  ka­
w aler Urban Jazdowski.

2. Ёхсегр ośw iadczenia z p ro tnku łu  P o to ­
cznego Z iem . P tu  W ile ń . w  dacie nizey w y ra ia -  
jącey zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzę­
dową Z iem . P tu  W ile ń . stronie po trzebu j ącey 
je s t w ydań .

Roku i 820 mca j u l i i  5 dn ia , przed aktam i 
Z iem . P tu  W ile ń . staw aj ąc osobiście J W J P . K a ­
z im ierz  Czudow ski kap. g w a rd y i , a d ju ta n t Gtne- 
r a l Gubernatora oświadczenie poniższe wpisać do 
pro toku lu  podał w  słowach następnych: oświadczenie 
imieniem J W  W . K onstancyi z X ią ią t  R a d z iw ił­
łó w  Czudowskiey kapitanowey g w a rd y i rossyy-  
skiey A n n y  z* X ią ią t  R a d z w iłło w  Lubańskiey 
pułkow nikowey woysk po i. c zyn i się przeciwko  
J O X c iu  L u d w ik o w i R a d z w iłło w i ordynatow i K lec-
kiemu i  D a w id  grockiemu orderow  kaw a le row i, 

syą, którey n igdy niedoświadczył i  w Z iem . Z a w i- oraz je g o  kredytorom  w  rzeczy następney: iz  d t l-
leyskim uzyskał dekret niesprawiedliwy , decydują­
cy eccpulsyą, który dekretem depertamentu 2go zo­
sta ł skasowanym a sprawa zwrócona do p rzy ­
zwoitego porządku, JPan Stankiewicz znowu o gw ałt 
i  expulsyą w Sądzie niższym Zaw ileyskim  skar­
ż y ł się i  sprowadził śledztwo a w tym  czasie obu­
stronnie zawarto dokument ugodliwy. Pozostał JP . 
Stankiewicz na póssesyi w Pt- inies&kach, w rok zaś 
znowu oskarżył nizey podpisanego w Rządzie Gu- 
berńskim  o mniemaną expulsyą i  po Ukazie wpro­
w adz ił sprawę sledztwiermą, sw którey dzieło prze- 
•wnHr.i. sifi nor zadkiem, w i)Lerwszvm deuartamen-

la to rk i mając prawem z dóbr o rdynacy i p rz y n a ­
leżne wyposażenie, oraz ze stopnia m atki W ik to -  
r y i  z hrab iów  O stro rogow  R a d zw iłło w e y  woje-  
wodziney trock iey , na fo rtu n ie  oyca J O X c ia  Jó - 
ze ffa  R a d z iw iłła  w o jew ody Trockiego znaczną 
własność s w o ją , a dobr a llo d ya ln ych  będąc 
z praw a aktorkam i i  w łaścic ie lkam i, niesprzeci- 
w ia ły  się postanowieniu o yca , życząc mieć speł­
nione obow iązki tegoż postanowienia przez J О Х с іа  
L u d w ika  R a d z iw iłła  solennie p rzy ję te , bowiemwodzi się porządkiem  w pierwszym departamen- L

cie a lu to  jeszcze decyiya  nienastąpila, jednak po JO X ze Jó ze f R a d z iw iłł wojewoda  / rocki oyccc
gazecie podobało się publikować nizey podpisane- detla torek , ly czą c  mieć d łu g i aniecąssorskie op ła -
go i  liczyć rub li sr. 2 5 o o należności jedynie dla cone (  wyposażenie delatorek punktua ln ie  ziszczo-
wrazenia publiczności swoich dostatków a uszko- ne  ̂ w  (у С̂  zam iarach całey swojey z o rdynacy i
dzema nizey podpisanemu w  zamiarze sprzedania . aj j 0^ Yai nYch dóbr sk łada jące j się fo r tu n y  zrzek ł
ziemi d la  celu uspokojenia n^eznosciow^ sprawie- J , 5 , ,  a p ry l„  , 2 na osoby Ю Х с іа
d liw ych wierzycielom, d la  których dosyć jest do- * ■
starczający fundusz, przeciw  tedy calkowitey JP * L u d w ika  P ia d z iw iłła  synowca swego mimo swa



có rk i jedyne  a k to rk i, wyznaczając za całe ak to r­
stwo delatorkom należne po z ł. po i. pięć kroć sto 
tys ięcy posagu, i  obowiązując obstał. JO X ciar L u ­
dw ika  R a d z iw iłła  Komandora S twołow ickiego do 
akuratney o p ła ty , wzajemnie J O X . L u d w ik  R a ­
d z iw ił ł  przed de lła torkam i ja k o  jedynem i po o y ­
cu sukces so rkam i,  otrzym ując d a r ca ły , fo r tu n y  
z praw a delatorkom p rzyn a le żn e j p rz y ją ł szcze­
g ó ln y  warunek upadku tranzakcy i resygnacyyney 
i  o n ty  zam ierzy ł przez słowa wzajemnego opisu:
„  Ponieważ powody tak zapisania wszelkich dobr 
„  moich wiecznością , ja k o  tez resygnowania ich  
„  dzis iay etc. w yp ływ a ją  n ie ty łk o  z zamiaru 
„  uspokojenia kredytów  i  depoktowania etc. one- 
„  row , a le  te i z jedyney chęci zabezpieczenia mojey 
„  spokoyności t łc .  równie ja k  opatrzenia losu etc.
„ d la  ukochanych córek m o ich , przeto żeby za -  
„ m iary  m o je , skutek swóy nie om ylny  m ia ły  
„  zastrzegam , i  naysolenniey w aru ję , ze g dyby , 
„ czego się n it tp  odziewam, ze ftro n y  X c ia  Jmci 
„  Kom andora , a b a rd z ie j jego  sukcessorow lub 
„  następców op ła ty  d la  mnie i  córek etc. chybić m ia-  
„  ly ,  a zaś deportac ja  onerow i  d ługów  prze - 
„  zemnie przekazanych tak daleko uchybioną zo - 
„  s ta ła  etc. w  takim  jedyn ie  p rzypadku, baczny 
„  o los móy w łasny i  córek moich, j a  K ie  W o- 
„  jewoda T rock i, zakładam sobie zupełny upadek 
„  n in ie jszego dokumentu res igna tion is , a nawet 
„  i  do wieczysto zrzecznego w roku /8 1 1 dnia i 2 
„  apry la  etc takową ko n d ycyą , ja  X ze  L u d w ik  
„ R a d z iw i ł ł  K om andor, nie ty lk o  dobrowolnie 
„  p rz y jm u ję  i  akceptuję , nie ty lk o  oświadczam  
„  uroczyście, że żadnych d ługów  nowych na resy- 
„  gnowane m i d ob ra , chyba d la  d e p o rta c ji one- 
„  row  i  zadość uczynienia obowiązkom n in ie jszą  
„  tranzakcyą p rzy ję tym  niezaciągnę ”  P od g w a ­
ra n c ją  takiego warunku  , osiągnąwszy J O X ie  
R a d z iw ił ł  Kom andor fo r tu n ę , delatorkom z p ra ­
wa należną lubo na summy posagowe pow ydaw ał 
praw a zastawne, lecz summ posagowych dotąd  
n ie o p ła c ił, d ługów  do spłacenia podanych nie-  
uspoko ił, a b a rd z ie j mimo w y ra z y  resygnacyyne  
opisu nowe niewolnie poczyniw szy d łu g i na te i 
dobra one pownosił, i  przez publiczne oświadcze­
nie tychże swoich k rcd y to ro w  w zyw a , d e lla to rk i, 
ja k o  jedyne  po oycu sukces o rk i i  a k to rk i, c a łe j 
fo r tu n y  w idząc nieziszczone obow iązki tra n za kcy i, 
a zatym jey  ca łkow ity  upadek, przeciwko wszel­
kim  nowo poczynionym  długom 1 pretensjom  ma­
n ifes tu j dc się , w razie  pow o łan ia  dellatorek do 
jak iego  bądź z kredyto ram i processu oświadcza­
j ą  , ze ja k  tranzakcyą resygnacyyną oyca m ają  
za u p a d łą , tak c a łe j fo r tu n y  po oycu na leżne j 
dopommeć się zachowują sobie p raw o, i  przez 
te oświadczenie dopom inają się. Jako proszony  
w  im ie jiiu  J IV . Kazim ierza Czudowskiego kap i­
tana g w a rd y i ad ju tan ta  General Gubernatora 
podpisuję. S tan is ław  Jagie lski.

Z godz iłem  Jan Z ienkow icz W ileń . Z iem. R .
Takow * oświadczenie skoro przez kancellaryą  

do akt p rzy ję te  więc i  redakc ja  wydrukować 
może Regent Z ienkow icz.

Takowe oświadczenie że wolno drukować po­
św iadcza L u d w ik  W o łło w icz  Sędzia Z iem . fP ileń .

2 Remanifest imieniem U r. Józefa S era fino- 
wicza porucznika w. pa l., przeciwko J P . Rom ualda-  
Dewo y n y  adwokata subsel. JVileń. wespół znayso- 
lennieys zem zażaleniem o to : iż  dostrzegłszy w do­
datku Ga zety K urye ra  L i t .  w  N . j 3 oświadczenie 
przez J P .  D ew oyny podane, zmuszony jestem od­
powiedzieć nato, ze JP . Dewoyna bez plenipotent

c y i od JP . Chodźkowey i  dołożenia się W . K o -  
c ie łła  ja ko  opiekuna m ałoletnich dzieci zeszłego 
ty tu la r .  sowiet. Iw a n o w a , ale z m ylnego m nie­
m ania , nieznając dobrze interesu, nie zastano­
w iw szy się, zaniósł oświadczenie p rzyp isu jąc  mnie 
skłonność frym a rcze n ia  obligu, którego W . Chodź­
ko w i niezwracałem i  n ig d y  nie m iałem zam iaru  
za ta jen ia , zwłaszcza w idząc stan biedny nieszczę­
ś liw ych  sierot, k iedy  czyniłem  układ m iędzy mat­
ką JP . Chodźkowey, wdową ty t.  sow . Iw anow ą  
a W . Leopoldem Chodźką szamb. b. dw oru po i., 
wtenczas z rozrachunków wzajemnych, aby nie-, 
nadwerężony b y ł fundusz dzieci zeszłego sow: 
Iw anow a , W JP an  Leopold Chodźko dobrowolnie  
sk ło n ił się w ydać o b lig  na j o  o rub. sr. z p rz y -  
liczonem i procentam i, do któ rych  zaprowadzanie  
rozwodu do łączy ł ru b li Ъоо, z rob iło  się więc 
wogóle a 000 rub., na jakow ą ilość wedle żąda­
n ia  m atk i o b lig  p isany b y ł na im ie córk i J P a -  
n i Chodźkowey, p ó źn ie j w  dacie 2З apr r. 
t. tenże o b l ig , za wiedzą m atki przem ieniony i  
podobnież na imie te y ie  J P . Chodźkowey nap i­
sany, k tó ra  ta k 3 oo jako też  i  700 rub. sr. tym  o -  
blig iem  objętych, n iebyła właścicielką , lecz tro je  
je y  rodzeństwa równe prawo m ają  do uczęstni- 
ctw a tych  700 rub. s r s k o r o  zaś J P . Chodźkowa 
o d k ry ła  zam iar skorzystania całkowicie z w yż  
rzeczonego o b lig u , chcąc przyswoić ony sobie, 
zatem za obowiązek po liczyłem  objdw ić przed dz ia ­
ła jącym  opiekunem W . Sędzią K o c it łltm  o uk ryw a ­
ją cym  się funduszu naprzód ustnie , p ó ź n ie j pod  
datą  24 m a ja  r. t. na piśm ie z wyrażeniem : że 
rzeczony o b lig  w  lokacyi zn a jd u je  się u mnie, któ­
r y  w każdym  razie z łożyć przyrzekłem . № . opie­
kun objawienie moje p rzedstaw ił dworzahskiey 0- 
piece, od k tó re j do nastania re z o lu c ji, rzeczony 
o b lig  p rz y  mnie zostaw ił, m iędzy ttm  JP. Chodź­
kowa z matką swoją sow. Iwanową w idząc przesz­
kodę ich p lanow i zagarn ięcia  dz iec inne j własności, 
u d a ły  się z prośbą do J fV . Po licm eystra , gdz ie  
w  ułożonycji przez się szkodliwych zaw iarach d la  
dzieci, nie o trzym aw szy s a ty s fa k c ji;  dobra ła  za  
prom otora  J P . D e w o y n y , k tó ry  odpowiadając 
je y  życzeniom, pomimo w iedzy opieki fo w a iy l  się 
niespraw iedliw ie z krzyw dą  d la  mnie zanieść 0 - 
świadczenie z opublikowaniem w  K u ry  er ze L i t . ,  
jedyn ie  pragnąc takow y o b lig  w  zupełności p rz y ­
właszczyć d la  J P . Chodźkowey a rodzeństwo 
ogołocić, którego obUgu J P . Chodźkowa przez  
żaden w ybieg dobranego prom otora w łaścicielką  
ly d ż  nie może , bo summa w ob ligu  pomieszczona 
rub . sr. 700 nie przez n ią  dorobiona, lecz z g ło - , 
w y  zeszłego je y  oyca spadła, ja k o w y  ob lig  u n i­
ka jąc od szukających korzyści z sierot opuszczo­
nych , ju ż  nieczekając rez tlw ow an ia  adm in istru­

jącego  opiekuna W ., K oc ie łła , w  którego osobie 
i  słownem je g o  zaręczeniem za położoną ufność, 
przez  nieznajomego m i adwokatata JP . Rom ualda  
D ew oyny obmanifestowany i  niesłusznie opubli­
kowany zostałem, d la  przedstawienia do dw orzan- 
skiey opieki w autentyku pod r . t .  1820 mca apr. 
23  dnia w ydanym  J W . P o iicm eystrow i, p rz y  o- 
sobnem doniesieniu z łożyłem , oczćm na tw ie rdzy  
p ra w d y  i  z m iłosierdzia z rob ione j lito śc i d la  po ­
w y ż e j w  zmienionych s ie ro t, do przeświadczenia  
publiczności, przez trzyk ro tn ą  aw izacyą w ku r j e ­
rze L i t .  w  niewinności podając, w łasną podpisuję 
ręką. D a t. w №  i  ln ie > 820 czerwca 2 2 dnia.

Jó ze f Serafinow icz Porucz n ik  W oysk P o l.
Ze Takow y Remanifest dru kowanym bydź mo­

że w K ur. L i t .  zaświadczam roku 1820 dnia 22 
ju n i i .  K a ro l Romanowicz Sędzia Gr. P tu  W ileń .

( l )



3. Excerpt oświadczenia z protokułu Sądowe­
go Ziem. Ptgo Słuckiego w dacie poniższej uczynio­
nego , et eorundem pod pieczęcią urzędową ziem­
ską powiatową Słucką Stronie potrzebującej jest 
wjdan.

Roku 1820 miesiąca junii 16 dnia znajdując 
klasztor Panien Benedyktynek Nieświezkich ode­
zwę pod tytułem obwieszczenia w imieniu J W  W . 
Superarbitrow i Arbitrów W Gazetach Kuryera 
L it. zamieszczone, a niewiadomo na jakiej mocy, 
oraz z czyjej ins tanc ji, po pierwo nieprawnie o- 
głoszonym , lecz już upadłym w now dopiero do 
majętności Turca w gubermi grodzieńskiej powie­
cie nowogródzkim , kredytórów L it. J W . Hrabi 
Alexandra Chodkiewicza, jednych niby piszących 
sie , a drugich zaś db pisania się, a ogolme na sąd 
knmiiromissarski zawołujące,  ma za obowiązek o- 
strzedz szanowną publiczność, wierzycielow po- 
mienionego Hrabiego Chodkiewicza , 1 brata jego 
opiekę, ш етпіеу samych J W W .  Komprommissa- 
rzo w / że stanowienie polubownego sądu między 
osobami onego życzącemi , tyle tylko bydź może 
ważnym, ile tenże komprommiss niestanowi opinii
0 osobach sobie niepodlegających , 1 nie zakreśla 
utraty massy dla tych, którzy ją posięgać przez 
prawo * mają wzkazane powody, lecz kiedy 1 J W .  
Hrabia Chodkiewicz na swóy własny, i familijne  
interessa zaciągając kredyta, wszystkim ważnym, 
sprawiedliwym, a najbardziej duchownym , z o- 
gułu ocięźoney massy jest winien usprawiedliwić 
się, tak aby niesprawiedliwy przed rzetelnym nie- 
pobierał zadosyć uczynienia, bardziej zaś aby 
zmówne, i natury inney mogące bydź naliczenia 
brać me mogły waluty żadnej, a ile w sądzie u- 
bocznym, zawiadamia tenże klasztor, iź J W . H ra ­
bia Chodkiewicz po odłuźeniu swego majątku, już 
go pod żadnym pozorem ukrywać, i oddawszy na 
zadość uczynienie, już tem samem nie swojey 
własności żadne mi opisami wedie swego upodoba­
nia rozdrabniać , i osobom tylko upodobanym roz­
dawać , nie jest w  możności, albowiem po uroczy­
stym na kredytórów wyrzeczeniu się na mocy 
Rządzącego Senatu augusta 28, 1817 toku ukazuj 
a potym i rezolucja Kijowskiego Gł. Sądu prze­
znaczając rozbiorowy, i taxatorski Sąd do ónego
1 wierzycielom przychodzić zaleciły, klasztor więc 
Panien Benedyktynek Nieswiezkich za obligiem pod 
rokiem 1806, marca 18, mając u tegoż J W . Hrabie­
go w  złocie fczer. zł. 159,0, już nawet po prze­
wiedzionej konwikcyi, dotąd przecież nie procen­
towane kiedy na mocy Najwyższych ustaw,, i re- 
gulamentu dla duchownych utwierdzonego, niemo-

ąc najm niejszej części utracac na własnoście 
uchowne, żadnych tranzaktow stanowić, tym bar­

d z ie j nawet stanowionych ustronnie na zagładę 
naleźytości takiey upoważniać w możności nie jest, 
dbając owszem o przynaleźnęść opieką panujące­
go zaszczyconą, poniew'aź ulegałby odpowiedzi, 
gdyby przez swe milczenie został powodem do 
zatracenia , lub pomniejszenia procćntow i kapi­
tałów a co koniecznie za zmniejszeniem odpo­
wiedzialnej massy, a ile w juryzdykcyi ubocznej 
następowaćby musiało, celem przeto zastrzeżenia 
i  własności klasztornej, i zawiadomienia kogo się . 
to  w ogólności 1 szczególności dotykać może, o- 
świadcza klasztor, iż komprommissu nic tylko  
zawierającego się, lub zawartego , wreścię nie 
tylko, bydź mogącego, jako też byłego, i byłych 
z kimkolwiek, jeśli się to zpraktykowało nie ak­
ceptuje i  akceptować jako na swoją szkodę nie 
będzie, lecz owszem te i takie czynnoście oraz 
wszystkie uboczne, jako na rozdrobienie ukrycie 
j  pomniejszenie massy dążące, ża nieprawne, 
szkodliwe i zmówne poczytując, one wszystkie 
zażala, o swą należność dokąd należy z przepisu 
praw  porządkiem ukazowym przychodzić będzie, 
a  o szkodę 1" zmowność, proces popierać że będzie, 
tym  oświadczeniem zapowiadając, aby to każdego 
wiadomości dóyść mogło, przez trzykrotną awi- 
zacyą w  Gazecie Kuryera L it. ogłosić postanawia, 
to  zaś oświadczenie ja n iże j wyrażony jako pleni­
potent w protokule podpisuję. U tego oświadcze­

nia podpis takowy*. Jan Dziczkowski adwokat 
Ziemski Słucki.

W  Gazecie Kuryera L it. wolno umieścić po­
świadczam Ziem. Słucki podsędek M aciej Cy- 
wynski Ciekawy.

Zgodno z protokułem Ignacy Barancewicz Re­
gent Gł. Sądu.

3 E źcerp t oświadczenia z protokułu potocznego 
Ziem . P tu  W ileń. w dacie mźey tby iaźa jącey się 
zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzędową  
tegoż Sądu je s t wydań.

R oku . iS  20 miesiąca ju n i i  3 o dn ia  przed ak ta - 
m i Ziem. P tu  W ilt iu  statuując osobiście W J P . 
W incenty Romanowski adwokat subsel. W ileń . 
oświadczenie poniższe wpisać do protokułu poda ł 
w  słowach następnych. Oświadczenie imieniem  
JW . Jana M arc ink iew icza  Z aby , Prezydenta Sądu 
G ł. mińskiego 2go Departamentu, komandora i  
kaw alera w tym , i i  J W . Ż aba  dostrzega sobie 
ty tu ł narzucony opieki nad Stanisławem i  Pela­
g ią  Gruzewskiemi nad któremi osobami ja k o  też 
ich m ajątkiem , ze n ig d y  nie opiekował się i  nie-  
opiekuje się ninieyszym oświadczeniem zaw ia ­
damia i  rzeczonego ty tu łu  opieki w yrzeka się, ty n i 
więc celem pociąganym  do żadnego praw a i  ju r y z ­
d y k c y i nie może. U  tego oświadczenia podpis 
lv  protokule jest tak i. W incenty Romanowski 
adwokat subsel. W ile ń .

Z godz iłem  Jan Z ienkow icz W ileń . Z iem . R .
Roku >820 j u l i i  i  dnia w o lno drukować 

Józef X ze  G iedrcyć Sędzia Żierą. W ile ń .

Sądy Exdyw izorsk ie .
Sąd Taxaiorsko-Exdyw izorski dekretem Remis- 

Śyynym Sądu Głów. L it .  W ileń. 2go Departamen­
tu roku 1819 góra 25 d. ferowanym, na dobra Tf enci 
Chwałoynie Ф ptcie Szawsl. ustanowiony, w te rm i­
nie z obwieszczenia właściwym w dn iu  17 mca 
czerwca roku 1820 przybywszy do tegoż mieysca, 
pierwiastkowy zapisał w yrok, przez który inwenta- 
cyą ziemnego i  ruchomego majątku debitora Be­
nedykta Putramenta uznał, komporlacyą wszelkich 
papierów i  rfuchomości przez stawające i  niesta-  
wające śłrony w przeciągu od dnia  2 do 7 nastę­
pnego mca sierpnia do kance lla ry i Grodz. SzaweL 
z lokacyą czteroniedzielną tudzież w ym ia r ziemi 
z wysłaniem na ten objekt Geometrów udetermi- 
НоФаІ, term in powtórnego zjazdu w dniu  27 na­
stępnego września z a k ry ś li ł, z zastrzeżeniem iż  
w  owym czasie szczędząc fundusz debitorski i  czas 
samym ty lko trudom poświęcić się pow inny, natych­
miast do słuchania sprawy p rz y s tą p i, a w m iarę 
drobności tego dzieła w dniu trzecim d la namowy 
Izbę zamknie i  po k ilku  dniach następnych wyrok  
óczewisły, z przeznaczeniem niez<vrotnęgo upadku 
preterisyow nieobjawionych ogłosi , o jo l  owym po­
stanowieniu interesujące strony zawiadomić pośpie­
sza. Sędzia Ziem. Rosień prezydąjący E x a jw i-  
zor Syrtowtt. Sędzia Grodz. Telszew. i. K.xdyw. 
M a rc in  Gosztowtt. Sędzia Grodz Rosień. Ignacy  
Strawiński Exdy'w izor. Reg. |exdyw. Bohdanowicz.

W y jeżdżą] ą za granicę.
2. D o k ra ju  Tureckiego do Stambułu za in -  

teressami wileńskiego i  g i ld y  kupca S zm uyły Cha- 
im a K la c z k i, z Kamieńca Podolskiego mieszczą~ 
lim , Szmuyło Abramówicz Heifes na miesięcy 6

2. D o k ra jń  tureckiego do wód d la  wyleczenia  
się mińskiey gubern ii z m iasta Słucka,mieszczanin 
Zelm an N ochim  M owszow icz 2 żoną Szmerką 
Leibowną i  córkę Haszą Fiegą.


